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Zwycięstwo Sejmu śląskiego.
WOJ. GRAŻYŃSKI PRZEDSTAWI S E j .yjOWI BUDŻET.

Katowice (PAT). Śląski urząd wojewódzki 
komunikuje: Na konferencji odbytej w dniu 21 
bm. przez wicewojewodę śląskiego p. Żuraw
skiego z wicemarszałkiem Sejmu śląskiego po
słem Roguszczakiem p. wicewojewoda oświad
czył. iż rząd przyjął drugą z propozycyj wysu
niętych przez Sejm śląski, W związku z tern p. 
wojewoda, przedstawi budżet śląski od 1 wrze- 

•śnia br. do 31 m arca 1931 r. radzie wojewódz
kiej w pierwszej połowie sierpnia. a w drugie; 
połowie sierpnia Sejmowi śląskiemu. O ile cho
dzi o budżet na rok 1031 '32 to zgounie z po

stanowieniem śląskiego s ta tu tu  organicznego 
zostanie on przedłożony Sejmowi śląskiemu 
z końcem września br.

JA K A  PRACA CZEKA SEJM ŚLĄSKI?

■ Wicewojewoda Żurawski zaznaczył wkońcu, 
iż za najważniejsze prace, jakie wykonać ma 
Sejm śląski w najbliższym czasie uważa uchwa
lenie ustaw y o ustroju województwa śląskiego, 
ustawę o samorządach powiatowych oraz us ta
wę o budżetowaniu

 o------

Awionetk! nad Polską.

/ \

Niemcy upominają się o Eupen i Maimedy.
P l a n  S i r e s e m a n n a  p o le g a ł  n a  u n i k a n i u  

k o n f l ik tó w  z m o c a r s tw a m i  z s c h o d n ie m i ,  
p o z y s k a n iu  s o b ie  ich z a u fan ia ,  by  po  P r z y 
s p i e s z e n iu  e w a k u a c j i  .N adren ii  i z a g łę b ia  
S a a r y  zw róc ić  s ię  p rz e c iw  P o lsc e .  A toli  
a p e ty ty  N iem ców  r o s n ą ,  co z r e s z tą  je s t  
c a łk i e m  z ro z u m ia łe .  D a w n ie j  m ó w iło  s ię  
ty lk o  o N a d r e n j i  i z a g łę b iu  S a a ry ,  t e r a z  
z a c h ę c e n i  s u k c e s a m i  n a c jo n a l iś c i  n ie m ie c 
cy, za c z y n a ją  p r z y p o m in a ć  k w e s t  je E u p e n  
i M a lm ed y ,  a n ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  że za 
p a r o  la t  p r z y p o m n ą  s o b ie  o A lzacji  i Lo- 
taryngji.

O k rę g i  E u p ć n  i M a lm e d y ,  pi/.ylączoiK- 
v  r o k u  1919 d o  B elg ji ,  m a ją  n ie w ą tp l iw ie  
w ię k s z o ś ć  n ic m e ic k ą .  W y k a z a ły  to w y b o ry  
d o  p a r l a m e n t u  w d n iu  26  m a ja  1929 r o k u .  
M a n d a tu  d o  p a r l a m e n t u  b r u k s e l s k i e g o  
N iem cy  w te d y  n ie  uzy sk a l i ,  bo  o b a  te  m a 
łe  o k rę g )  by ły  w łą c z o n e  do  w ie lk ic h  o k r ę 
g ó w  w y b o rc z y c h ,  a le  zd o b y l i  b e z w z g lę d n ą  
w ię k s z o ś ć  g łosów .

N ie d łu g o  p o te m ,  w  p o ło w ic  s i e r p n ia ,  
p o d c z a s  k o n f e r e n c j i  h a s k ie j ,  p i s m a  n i e 
m ie c k ie ,  w y d a w a n e  w  E u p e n  i M a lm edy ,  
og ło s i ły  p e w n e g o  r o d z a ju  m a n i f e s t  do  B e l
gów . P o w i e d z i a n o  ta m ,  że  l u d n o ś ć  E u p e n  
i M a lm e d y  n ie  m o ż e  u cz es tn icz y ć  sv o b c h o 
d z i e  s tu le c ia  n ie p o d le g ło śc i  B elg ji ,  bo  n i c  
d a n o  je j  w o lnośc i .  L u d n o ś ć  ta żywi d la  
B e lg ji  n a w s k r ó ś  p r z y ja z n e  u cz u c ia  i n ic z e 
g o  w ię c e j  n i e  p r a g n ie ,  j a k  być  p o m o s te m ,  
w ią ż ą c y m  n a r ó d  b e lg i j s k i  z n ie m ie c k im .  
W o b e c  te g o  n a d s z e d ł  czas  z a a p e lo w a ć  do 
r o z u m u  i s p r a w ie d l iw o ś c i  b e lg i j s k ic h  m ę 
żów' s ta n u ,  by  lu d n o ś ć  E u p e n  i M a lm e d y  
o t r z y m a ła  n a r e s z c i e  m o ż n o ść  z a d e c y d o w a 
n i a  o  sw ym  losie .

P r z e d  k i lk u  d n ia m i  p r a s a  ta og łos i ła  
p o n o w n ą  o d e z w ę  d o  n a r o d u  b e lg i jsk ie g o ,  
w k tó r e j  m o ż n a  by ło  czy tać  m ię d z y  in n e m i :

;,R o z w ią z a n ie m  k w e s l j i  E u p e n - M a lm e d y  
u d o w o d n i  B e lg ja  p r z e d  ca łym  ś w ia te m ,  ż.c 
je s t  k r a j e m  p r a w d z iw e j  sw o b o d y ,  a n ie -  
ty lk o  s w o b o d y  u c i s k a n ia  m n ie jsz o śc i  
p r z e z  w ięk szo ść .  N asz e  g ł ę b o k ie  z a i j f a n /  
o p i e r a m y  n a  p o cz u c iu  s p r a w ie d l iw o ś c i  r z ą 
d u  b e lg i j s k i e g o  i p a r l a m e n t a r z y s t ó w  b e l 
g i jsk ich .  U fa m y  w  s p r a w ie d l iw o ś ć  i s z la 
c h e tn o ś ć  k r ó la  Belgów'.

M am y n a d z ie je  i i i f a n n ,  że w ie lk a  ; ocz
ni ca  o d z y s k a n ia  w o lnośc i  w z b u d z i  w  n a 
ro d z ie  b e lg i j s k im  z r o z u m ie n ie  d la  n a s z e j  
w a lk i  o p r a w o  i z a s a d o  s a m o s ta n o w ie n ia " .

Nic d o tą d  n ie  s łychać ,  by  r z ą d  b e lg i j 
sk i  p o w a ż n ie  t r a k to w a ł  tc  m a n ife s ty .  Z d a 
je  s ię  j e d n a k ,  że N iem cy  s p r a w y  te j  n ie  
sp u sz c z ą  z o k a  i że z a in t e r e s u j e  o n a  ca łą  
E u r o p ę .  O d d a n ie  b o w ie m  o k r ę g ó w  E u p e n  
i M a lm e d y  N iem co m  b y ło b y  n o w y m  w yło  
m c m  w  T r a k t a c i e  W e r s a l s k im ,  a  n i e w i a 
dom o, cz y b y  z a s p o k o i ło  a p e ty t  n ie m ie c k i .  
W  k a ż d y m  ra z ie  n ic  p o w s t r z y m a  n i e m ie c 
k ie g o  n a p o r u  n a  w sch ó d .  Może go j e d n a k  
opóźnić .  J e ś l i  b o w ie m  p o  e w a k u a c j i  N a d 
r e n i i  b ę d ą  u s i ł o w a ły  c a łk o w ic ie  u p o r z ą d 
k o w a ć  s w e  s p r a w y  n a  Z a c h o d z ie  i u w i k ł a 
ją  s ie  w  s p o r y  z B e lg ja  o E u p e n -M a lm e d y ,  
a  z F r a n c j ą  o z a g łę b ie  S a a ry ,  to  P o l s k a  
b ę d z ie  m ie ć  jeszcze  r o k  lu b  d w a  ła ta  
w z g lę d n e g o  sp o k o ju .  P o te m  oczyw iśc ie ,  j e 
śli te g o  c z a s u  n ie  w y z y s k a m y  n a  w ie lk ą  
k a m p a n j e  p r o p a g a n d o w ą  p r z e d  o p in ją  Z a 
ch o d u ,  a  t a k ż e  N iem iec ,  n a c is k  n a  n a s z e  
g r a n ic e  z a c h o d n ie  b ę d z ie  je szcze  p o tę ż 
n ie jszy .

FUESCY LOTNICY POZOSTAJĄ W TYLE.
Fo Niemcu .Anglik drugi w Warszawie. •

W sobotę wieczorem po lotniku niemieckim 
Possie przybył jako drugi z kolej na lotnisko 
warszawskie Anglik Broad na samoloce K 3. o 
godzinie zaś 19.15 Anglik Thorn na samolocie 
K. 1. Obaj Anglicy oraz lotnik niemiecki Posse 
przenocują, w Warszawie, aby jutro rano wy
startować do dalszego etapu do Królewca..

POLAKÓW JESZCZE NAWET NIE MA 
W POZNANIU.

W dalszym ciągu przeleciały z Wrocławia 
na lotnisko poznańskie następujące awionetki: 
Niemiec Morzik (na aparacie D-3), Niemiec Pą- 
se.waldt (na D-l). Hiszpan ks. Habsburg-Bour
bon (na T-5) i Francuz Finat (na H-2). Lotnik 
angielski Buttler otrzymał drogą powietrzną 
z Berlina śmigło zapasowe z tern, że kierownic
two międzynarodowego raidu aż do komisyjne
go stwierdzenia, przyczyny złamania śmigła 
pozwala ButtlerowJ kontynuować lot.

CZOŁOWA GRUPA LOTNIKÓW PRZELATUJE 
I NAD POLSKĄ.
I 1
I W szyscy lotnicy polscy lecą niemal fatalnie.
‘.W chwili kiedy Anglicy lądowali w Ławicy — 
Polacy lecieli jeszcze nad Hiszpanją.

W niedzielę rano poczęli przybywać z Po
znania na lotnjsko mokotowskie dalsi uczestni- 

j cy czołowej grupy międzynarodowego raidu 
'sam olo tów  turystycznych. O 8.21 przybył 
| Anglik Buttler wystartowawszy z Poznania o 7 
rano. Ze względu na to, że po wypadku Buttler 
zmieni! złamane śmigło na nowe, które mu

' dostarczono z Berlina, a regulamin dozwala je
dynie na zastąpienie złamanego Śmigla, śmi
głem, które lotnik wiezie z sobą —  nie będzie 
on mógł zapewne brać udziału w zawodach i 
poleci poza konkursem. O godz, 8.39 przybył 
do Warszawy zeszłoroczny zwycięsea. raidu 
awjonet.ek, Niemiec Morzik, wystartowawszy 
z Poznania o 7.OS. Kolejno poczęli przybywać 
o godzinie 8.40 Francuz F inat,  Niemiec Pase- 
waldt, Hiszpan arcyks. Habsburg-Bourbon, An
glik Androws.

Do dalszego etapu Warszawa— Królewiec 
na przestrzeni 281 km. pierwszy wystartował 
arc. Habsburg-Bourbon o 10.13, poczem kolej
no startowali Pasewaldt, Fjnat. Morzik, Poss, 
Andrews. Buttler. Broad, Thorn. Pasewaldt oraz 
Thorn i Broad, którzy przybyli do W arszawy 
w sobotę wystartowali ostatni, gdyż oczekiwali 
na polepszenie warunków atmosferycznych 
w Prusach Wschód. Dodać należy, że Buttler 
uzyskał z pośród przybyłych dotychczas do 
W arszawy lo tników najlepszy czas n a  etapie 
Poznań — W arszawa na przestrzeni 280 km. 
w 1,21 godzinie.

POR, BAJAN, N AJEPSZY Z POLAKÓW.

Przez Berno, Wiedeń i P ragę przeleciało 
w niedzielę _ kilkunastu lotników grupy dru
giej, zatrzymanej wskutek burzy w Pau. W 
grupie tej znajduje się por. Bajan, który  jesz
cze najlepiej trzymał się formy ze wszystkich 
Polaków. W  tym czasie, kiedy większość lot
ników zdążata ku ziemiom polskim, niezmor
dowani wyścigowcy 'Anglicy  dolatywali już do 
mety — do lotniska berlińskiego.

Stany Zjedn. z Sowietami —  zimno.
Wiedeń (PAT). Korespondent -,N. F. Pres- 

ae“ z Nowego Jo rk u  donosi, że sowiecko- 
amerykańskie stosunki handlowe, które w ostat 
nich latach rozwijały się coraz pomyślniej we
szły obecnie ponownie w stadjum krytyczne. 
Rozmaite oznaki przemawiają za widocznem

oziębieniem tych stosunków, czego przyczyna 
leży w odmownem stanowisku Ameryki w spra
wie udzielenia kredytów Rosji sowieckiej, ogra
niczającej obecnie coraz więcej liczbę swych 
zamówień na rynku amerykańskim.

 o— —

0 ratyfikację traktatu handlowego.
niemiecko-polskiego.

Berlin . (PAT). Przewodniczący komitetu 
polsko-niemieckiego prof. Juljusz Wolff zwrócił 
się w drodze telegraficznej do kanclerza Rzeszy 
Bruninga, wicekanclerza Dietricha i ministra 
spraw zagranicznych Curtiusa. z wnioskiem o 
ratyfikację w drodze dekretu polsko-niemieckie 
go traktatu handlowego, którego zawarcie — 
jak  podkreśla prof. Wolff —  pozostaje w ści
słym związku ze stanem gospodarczym wschód 
nich terenów Rzeszy. J a k  się dowiaduje „Frank 
furter Ztg.“ w kołach kom petentnych podobny 
krok  w  żadnym wypadku- nie może być brany 
pod uwagę, gdyż ratyfikacja  trak ta tu  handlo
wego w drodze dekretu przekraczałyby ramy, za 
kreślone art. 48 konstytucji  Rzeszy.

PREMJER W MORSKIEM OKU.
Zakopane (PAT). W  niedzielę rano przybył

do Zakopanego samochodem p. premjer Walery 
Sławek. Pan premjer po spożyciu śniadania udał 
się samochodem do Morskiego Oka w Tatrach, 
gdzie spędził czas do wieczora, poczem wrócił 
do Zakopanego i zamieszkał w hotelu Bristol.

ŁOTWA POCHWALA INICJATYWĘ 
POLSKĄ.

Ryga (PAT). W sprawie konferencji rolni
czej zaincjowar.ej przez Polskę rząd łotewski 
zasadniczo wyraża zgodę i uznaje, że tego ro
dzaju , konferencja jest wskazana. Ostatecznej 
odpowiedzi co do wzięcia udziału w konferencji 
rząd udzieli po otrzymaniu programu i projektu 
konferencji.

—  o -----------

Niemcy wala pieniądze w Prusy Wsch.
Berlin, (PAT). Ogłoszony drogą dekretu 

budżet przeznacza m. iu. sumę 12 milj. marek 
na ulgi frachtowe z czego 10 milj. dla samych 
Prus wschodnich, pozostałe 2  milj. zostaną

Raid skończony. — Anglik zwycięzcą
W niedzielę popołudniu zaczęły się zbierać tłumy publiczności na lotnisku borlińskieim 

w Twnpelhofie w oczekiwaniu przybycia pierwszych czołowych lotników, kończących trasę 
międzynaiodowego raidu awionetek. Około 4-tej pop. dojrzano 2 pierwsze samoloty. Pierw
szy przybył Anglik Broad o 16.33. w kilka sekund za nim przybył Anglik Buttler, po nim
zaś zaczęli lądować letnicy Poss. Morzik. F inat.  Pasewaldt, Habsburg-Bourbon. Andrews.

Z gruzów wydobywa się żywe osoby.
POLUDN. PROWINCJE WŁOCH WRACAJĄ DO ŻYCIA. <

ca się do normalnych zajęć. Np. w Lacedonji, 
w której 2/3 ludności zostało poszkodowanych, 
otwarto już kilka sklepów, w tej lic.zbie pie
karnię. funkcjonuje światło elektryczne, rol
nicy wzięli się do pracy na roli. W  całkowicie 
zniszczonej AąuiJonji król rozmawiał z rolni
kami. biwakującymi w polu i pomimo sprzeci
wu świty, przechodził przez najniebezpieczniej
sze miejsca. W obecności króla wydobyto z 
pod rum niejaką panią Partaglio, której mo
narcha serdecznie uściskał rękę. winszując oca 
lenia. Król wyraził swój podziw dla ludności, 
która z wielkim Ii a r  tern ducha stawia czoło 
klęsce, jaka ją  dotknęła.

Rzym, (PAT). Włoski czerwony krzyż zorga 
nizował , wszechstronną akcję ratunkową na 
lerenach dotkniętych trzęsieniom ziemi. Wszę
dzie są  prowadzone prace nad usuwaniem gru
zó w , przyczem ciągle zdarzają się wypadki 
odkopywania żyjących jeszcze osób, które w tert 
sposób cudem niemal uniknęły śmierci.

KRÓL OBJEŻDŻA TERENY KATASTROFY.
Podróż króla Wiktora F.manuela przez te

reny, dotknięte trzęsieniem ziemi, pełna jest 
momentów wzruszających. • Bez względu na 
niebezpieczeństwo, król zwiedza okolice naj
bardziej poszkodowane, interesując się losem 
nieszczęśliwej ludności. Wszędzie powoli powra

zużyte dla zachodnich okręgow granicznych 
Pomorza pruskiego. Pozycja dotycząca obniże
nia podatków wynosi 37 milj. marek z czego 
na Prusy wschodnie 7 milj. Pozycja na cele 
społeczne i kulturalne w wysokości 8.300.600 
m. została przyjęta w formie ustalonej przez 
Reichstag. Budżet obejmuje dalej pozycję 
50.000.000 na t. zw. zabezpieczenie gospodar
cze i sumę 7 milj. na obniżenie stopy procen
towej przy zaciąganiu pożyczek. Nie wstawio
no do budżetu tegorocznego pozycji 10 milj. 
przeznaczonej na budowę lin i j kolejowych.

Kairo —  obozem woieiwym,
2 tys. żołnierzy na ulicach.

Wiedeń (PAT). Wedle doniesień dzienników 
z Kairo, skoncentrowano na ulicach miasta 
2.000 żołnierzy. Miasto czyni wrażenie obozu 
wojennego. Z powodu koncentracji wojsk za
niechała partja niezależnych zapowiedzianych 
demonstracyj.

Katowice (PAT). Przygotowany przez komu
nistów na dziś t zw. ..dzień międzynarodowej^ 
walki w obronie ZSRR" na terenie G. Śląska j 
zupełnie się nie ndaŁ

Ziemia się trząsie w Niemczech?
, Na szczęście ofiar niema.
Berlin, (PAT). Ja k  donoszą z Bohtrai. w 

Duisburgu w wielu domach mieszkańcy zostali 
zaalarmowani silnemi wstrząsami podziemnemi.
które były tak gwałtowne, że obrazy spadały 
ze ścian, a drzwi wypadały z zawias. Ludność 
wyległa na ulice miasta, skąd długo nie chcia
ła wracać do domów, w obawie przed nowenn 
wstrząsami.

WULKANY GRZMIĄ W CHILE.
• Wiedeń (PAT). United Press donosi z San

tiago de Chile, że wiele wulkanów w p nio 
wem Chile jest obecnie czynnych. Szczególnie 
czynnym je s t  wulkan Laima, wyrzucający o cc 
nie ogień i popiół.

Poznań (PAT). Dziś rano przybył z W arsza
w y do Poznania nrin. Kiihn, celem wzięcia udzia 
iu w konferencji dyrektorów  okręgów k o le 
jow ych. oraz celem pow itania przybywających 
do Poznania na -M5YJKT kjlku ministrów państw
zagranicznych.
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Kraków, dnia 28-go lipca 1930.
P o n i e d z i a ł e k  28: św. Innocentego. 
W t o r e k  29: Marty.
W t o r e k  29: Wschód słońca o godzinie

3.48, zachód o godzinie 19.12.

OSOBISTE. Dyrektor Wyższego Urzędu 
Górniczego w  Krakowie inż. dr. Meyer Antoni 
roztpoczął 7. dniran 2 6  lipca h. r. urlop wypo- 
e7.v0.kcwy. Kierownictwo urzędu objął naczel
nik wydziału inż. Juljiusz Mokry.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ,.Trujący kwiat14 (w gł. roii Lila Da

nuta); film cfżwiękowy.
SZTUKA: „Trzej -wykolejeńcy44 (Drog;# grze

chu) (w gł. roli Józefina Dunn); film dźw iękow y.
UCIECHA: „W ięcej gazu44 (w gł. roli W illiam  

H ainer) film dźw iękow y.
BAGATELA: „Noce h iszpańskie44.
NOWOŚCI: Zam knięte.
APOLLO: „Pocałunek kochanki44 ( w ' g l. roli 

Henny Porten).
---------- o -----------

W Krakowie powstanie spółdzielcza 
rozlewnia mleczna.

Celem zaradzenia niehigienicznemu sposo
bowi dostarczania mleka do m. Krakowa, ja- 
koteż i po uzdrowiskach zachodniej Małopol
ski zwołał wojewoda dr. Kwaśniewski w  dniu 
26 b. m. konferencję. W  konferencji tej,  k tó 
r a  odbyła się pod przewodnictwem Wojewody, 
wzięli udział jatko referenci dr. inż. Sondę], 
inspektor -wydziału rolnego i radca Mflaniczę, 
nad to  radca Hajdukiewic-z. pnzedstawieieie mia 
s ta : chemik^ miejski dr. Moroz, starszy lekarz 
miejski dr. Łukowski i komisarz Kamiński, 
przedstawiciele Związku Ziemian, Małopolskie
go Towarzystwa Rolniczego, Pafarpnatu Spół
dzielni Rolniczych i  dyrek tor  Związku Mle
czarskiego. Referaty  dotyczyły wzmocnienia 
kontroli nad dostarcz-mem mlekiem I sprawy 
utworzenia centralnej rozlewni mleka dla mia
sta  K rakow a 1 zdrojowisk małopolskich. Dąże 
nie*n władz wojewódzkich jest stworzenie tr 
Krakowie dużej spółdzielni rozlewni mlecznej, 
obliczonej ua  25.000 litrów dziennie. - Koszta 
trruehomlienia. tej inetybmeji obliczono n a  prze 
m to  1.000.000 zł. N a  konferencji oświadczono 
się za stworzeniem rozlewni

Ofiara wypadku rowerowego.
* Niejaki J a n  Stanowsfei zamieszkały w H a 

ssowie, najechał rowerem n a  ulicy Myśliw
skiej n a  14-letnią Amnę Barauównę. Skutek  na 
jechania był oczywiście tragiczny, gdyż Bara- 
nówna doznała złamania nogi. P o  założeniu 
tymczasowego opatrunku, k a re tk a  Pogotowia 
ratunkowego, przewiozła nieszczęśliwą ofiarę 
w ypadku do  szpitala św. Łazarza.

Nożem wypruł mu jelita.
IWlezoraj n a  tnEcy Haoeetrskiej powstała 

aw antura  między Janem  Pająkiem a Wł. Kie- 
eśean, k tó ra  przemieniła się w bójkę. W  pewnym 
momencie P a jąk  pchnął nożem Kiecia ta k  nie- 
anazęśliwie, że jelita wyszły mu na zewnątrz. 
Zawezwane Pogotowie opatrzyło na  miejscu 
rannego, poczerni przewiozło go do szpitala 
ów. Łazarza. Za Pająkiem, który  zbiegł, poli
cja wdrożyła pościg.

KRONIKA c i e m n y c h  INDYWIDUÓW.

Wczoraj przytrzymano znanego policji 
oszusta Rom ana Wasżko, k tóry  sprzedawał na  
iwuiym bezwartościowe imaterje.

Za kradzież pieniędzy i garderoby wartości 
750 zł. na  szkodę Sanla Etingera i J. Auscher 
weiba przytrzymano złodziei St. Akt o sza i J. 
Maszałka.

Reorganizacja Szkolnictwa Rzemieślniczego.
Ministerstwo W yznań  Religijnych i Oświaty 

Publicznej, biorąc pod uw agę potrzebę dostar
czenia naszym rzemiosłem w krótkim czasie 
możliwie wszechstronnie* wykształconych tech
ników, opracowało plan reorganizacji średnich 
szkół rzemieślrticzo- przemysłowych i technicz
nych. Cechą ogólną, wszystkich szkół zawodo
wych ma być możliwe skrócenie kursów, co da 
oszczędność w prowadzeniu szkół i popchnie 
młodzież w krótkim czasie do działalności p rak
tycznej.  1

Typy szkół przewidziane są jak  następuje; 
S-letnia szkoła rzemieślnicza po ukończeniu 
5 klas szkoły powszechnej. T yp  ten przewi
dziany jest dla kresów wschodnich ze względu 
na n iedostateczy rozwój szkolnictwa powszech
nego w tych  stronach.

Dalej idą  szkoły przcmysłowo-rzemieślnicze 
po ukończeniu 7-klasowej szkoły powszechnej, 
które będą daw ać absolwentom ty tu ł  czelad
nika. Ilość godzin zajęć praktycznych wynosić 
będzio 2-1 godzin tygodniowo. Po ukończeniu 
szkoły przcmysłowo-rzemicślniczej lub do
kształcającej zawodowej i 2 la tach  p rak tyk i

po egzaminie czeladniczym, będzie można wstę
pować do szkół o krótszym terminie nauki, 
t. zn. mistrzowskich, któro przygotowywać 
bęclą do egzaminu na  mistrza. Tytu ł ten jed
nak  będzie udzielany na zasadzie ustawy prze- 
myslowej przez osobne korporacje.

Dla wychowanków szkół powszechnych 
przewiduj o się także ta k  zwane szkoły prze
mysłowe, kształcące w pewnym kierunku, jak 
naprzyklad w górnictwie, ceramice itp., oraz 
w przemyśle artystycznym. Wreszcie przewi
dziane .są szkoły techniczne, k tórych program 
opiera się na  6 klasach gimnazjalnych, względ
nie n a  t. 7,w. małej maturze. Mają. one kształ
cić techników w  działo mechaniki,  elektrome
chaników, a  także prawdopodobnie chomików 
i techników drogowych. Wreszcie przewidzia
no są, różno kursy  zawodowe dla starszej mło
dzieży i dorosłych.

Równocześnie dokonywano są, zmiany 
w programie szkół powszechnych, któro mają 
daw ać w przyszłości daleko lepsze przygoto
wanie materja łu  uczniowskiego dla szkół Za
wodowych.

Itif Tan miikiti tinifrti lifiiizH lair
Za dni parę uzyska Zakopane, nasze naj

większe uzdrowisko Polski, połączenie lotni
cze z calem krajem oraz zagranicą przez otwar 
cie pierwszego w Polsce lotniska turystyczne
go w Nowym Targu, skąd wygodne autobusy, 
będą odwozić turystów i sportowców lotników 
do Zakopanego.

Komitet Wojewódzki LOPP w Krakowie 
oraz Komitet Powiatowy LOPP w Nowym 
Targu, zabiegają usilnie, aby w ślad za otwar
ciem ^otniska, jak najszybciej uruchomiono 
pierwsze taksówki lotnicze do Nowego Targu 
7. Krakowa, skąd na wezwanie będzio można 
w każdej chwili odbyć lot do Nowego Targu- 
W 7.ględnie lot turystyczny nad Tatry.

N a uroczystość otwarcia i poświęcenia lo- 
niska przybędą również ministrowie: robót
pubi. 1 lotnictwa Francji, którzy w dniu 2-go 
sierpnia bawić będą w Krakowie. Z 7 wią>zku 
z tern przybędą prawdopodobnie do Nowego

Targu minister komunikacji inż. Kiihn, przed
stawiciele władz lotniczych wojskowych i cy
wilnych.

Nowo zbudowane lotni-ko ma kształt kola 
o promieniu 600 mir. podejścia ze wszystkich 
stron, i pod tym wgizlęflofn przewyższa naj
lepsze lotniska turystyczne w Szwajcarji.

Dla ułatwienia wzięcia udziału w powyż
szej uroczystości najszerszej publiczności Zwią
zek Turystyczny Krakowski uruchomi w  dniu 
3-go sierpnia osobne autobusy do Nowego Tar 
gu za opłatą 24 zł. tam i zpowrotem. Wyjazd 
nastąpi rano o godz. 6-tej powrót pa ukończe
niu imprez programowych. Zgłoszenia przyj
muje Związek Turystyczny do południa w so
botę 2-go sierpnia.

Wyjazd koleją do Nowego Targu rano o 
godz. 4.15 poc. posp. powrót również, pac. posp. 
o godz 18,20 i o godz. 22,-13 wieczór do Kra
kowa.

D a l i i  c o d z i e n n i e

w kinit dźwiękowem 

Rewelacja sezonu! SJ w a n d a
9 9

D z l i  i c o d z i e n n i e

ul. św. Gertrudy 5

Szkoła budowy instrumentów muzycznych 
w Warszawie.

W e ■wrz.cśniu otwarty 7,ostanie przy P ań
stwowej Szkole Rizemicśl.niozo-Przemyslowej 
w  Warszawie specjalny wydział budowy instru 
mentów muzycznych'. Działalność uczelni obej
mie narazie lutnictwo, t. j. instrumenty smycz
kowe, z czasem jednak  również i inne działy 
produckji atujeyciznpj. Podania o przyjęcie skła
dać  należy w kancelarii Państwowej Szkoły 
Rzemieślniczo-Przemyslowej na Pradze (ul. Sze 
roka 26).

Biorąc pod uwagę istotno potrzeby naszego 
tyc ia  gospodarczego w tej dziedzinie. stworze
nie szkoły naprawdę przyczyni się do rozwoju 
przemysłu krajowego, a d la  młodzieży otworzy 
nowe drogi zarobkowania.

C elem  u regu low an ia  nak ładu  
p ro sim y  o u ajryeM eisze uregu -  
p o w a n ie  p ren u m eraty .

Czarująca

w swej tryumfalnej 
kreacji, jako kusząca

Rewelacja sezonu!

K A P Ł A N K A
.  p a m i t a  G R Z E C H U

w zduml»waj?eym mistrzowskim artyzmem wykonania, najnowsip himie dźwiękowym wjlwórni „Motnrt pruć. 1330

f f T R U I A C Y  K W I A T 91

Dalszo role kreują: RAQUEL TORRES, ERNES TORRENGE oraz DON ALVARAD0
1 7 1 1  . . .  to I rz i in t  amrrjfkańaktoj ltłnen«atOf|raf|t dźwiękowe]
r u m  l e n  a r «y dzieło pozostawiające poł«;ł»e, nlezem icłczatarle wrażenie

W  P R O G R A M IE  W SPA ISIA ŁE P O a f l Tk j  P Z W i g H C W S _______________
Poezątok seansów codziennie o godz. 5, 7 i wieczór, w niedzielę i święta o godz. ii popoi 
Najchłodniejsza aala w Krakowie. S cny miejsc norrjn lne

nora

Do najstarszego składu fortepianów firmy
W ł a d y s ł a w  i o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
nadeszły n ow e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczności oglądanie w y - - 
staw ow ych  sal bez przym usu kupna.

Nad polskim Bałtykiem przepełnienie.
Gdynia, nasza nadzieja.

Gd osoby, k tó ra  świeżo przyjechała z  Gdy
ni, dowiadujemy się, iż port nasz posiada 44 
tysiące mieszkańców wraz z. letnikami. Jest to 
liczba r kordowa Gdynia rośnie w oczach. Jest 
witana nieustannym zachwytem cudzoziemców  
z wyjątkiem nienawistnych i zazdrosnych Niem 
eów. Port w Gdyni przedstawia się jako cud 
techniki. Stojący w basenie wojennym „Wi- 
cher“, największa nasza jednostka morska, wy
wołuje swym imponującym wyglądem w pol
skich szczurach lądowych, dreszcz podziwu.

Wngóte nad polskicm morzem zauważyć się 
daje wprost przepełnienie gości. 0  ile niektóro 
uzdrowiska ja k  np. Zakopane, wykazują sto
sunkowo słabą, frekwencję, a np. W oroehta 
czy Jaremcze niemal, pustki —  o tyle nad pol
skim Bałtykiem notujemy rekordowy zjazd go
ści. Ton znamienny ruch oddziaływania morza 
na ludność polską i korzystanie z uroków mo
rza   stanowią bardzo pocieszające zjawisko.

5 tys. morderstw w Stanach Zjedn.
Według ostatniej s ta tys tyk i na terenie S ta

nów Zjednoczonych w r. 1928 dokonano pięć 
tysięcy morderstw. W ciągu togo roku policja 
w Nowym Jo rk u  musiała interwenjować 
w 449.997 rozmaitych przestępstwach. Mor
derstw było w tern 88.9. obrażeń cielesnych 2009, 
włamań 3708, kradzieży przeszło 20 tysięcy. 
W  samym Nowym Jorku  walczy ze zbrodniczo- 
ścią 13.377 policjantów, co pociąga za sobą ko
szta 45 milj. dolarów. Wnika* z przestępstwami 
jest utrudniona, gdyż w Stan. V.jed. nie istnie
je obowiązek meldowania się. Drugą trudnością 
jest system kaucji. Każdy przestępca roożc być 
wypuszczony na wolność, byle tylko złożył 
kaucję odpowiedniej wysokości. Korzysta jąc 
z tego przywileju, wielu złoczyńców po wpłacie 
kaucji ucieka zagranicę, nie czekając na rozpo
częcie procesu.

Przy  zam aw ian iu  pojgtfynezych  
esrzem.plarzy „G łosu M«rodu“

należy  rów n ocześn ie  n ad esłać

25 gr. za każdy n u m er d z ien 

n ika 5 o p ła tę  pocztow a 10 srr

(Radio.
od eg zem p la rza .

hi

au*MUiBum uwuuitr
Wtorek, 29 lipca br.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy 
kraj. z Warsz., 11.58 Sygnał czasu z Wars z.;
12.10 Muzyka z p ły t gratnof.; 13 Kom. meteor, 
z W arszawy; 15.50 Odczyt z W arszawy; 16.13 
Muzyka z płyt gramof.; 17.10 Tranęm. z Warsz. 
„Chwilka lotn icza44; 17.35 Odczyt pt. .-Lato 
u stóp T a t r “ , wygt. dr. K. Saysse-Tobiczyk; 
18 Koncert z W arszawy; 19 Rozmait.,  kom., 
progr. na  dż. nast.. 19.10 Przegląd geograficzno 
ekonomiczny; 19.30 Gic-lda roln.; 19.43 Pras. 
dziennik radj.; 20 Opera z płyt.  gramof. z W ar 
szawy; 22.25 Feljeton i komun, z Warszawy.

Lwów (385,i). Cl. .11.38 Sygnał czasu: 12.03 
Koncert z p ły t  gramof.; 17.33 Odczyt z Krako
wa; 18 Koncert solistów z Warsz.: 19 Rozmait., 
kom., gramof.; 19.30 Gicdda roln. z Warszawy; 
19.43 Pras. dziennik radj. z Warszawy; 20 Ope
ra z p łyt gramofonowych.

Warszawa (1411,7). G. 11.10 Przegląd pra
sy kraj.: 11.38 Sygnał czasu; 12.10 Muzyka 
7. płyt gramof.: 1.3 Kom, meteorolog.: 15.30
Odczyt pt. „Czterdziestolecie podboju Peru 
przez Hiszpanów44; 16.15 Muz. z płyt gramof.;
17.10 „Chwilka lotnicza44; 17.35 Odczyt z K ra
kowa; 18 Koncert solistów; 19 Rozmaitości; 
19.20 P ły ty  gramofonowe; 19.30 Giełda rolni
cza; 19.45 Prasowy dziennik radiowy; 20 H y -  
ty  gramofonowe; 22.25 Red. J. Piotrowski 
wygt. feljeton pt. „Zasłuchane serca44,

■ o-----

Sensacyjna Nowość!

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13.
p o l e c a

N i e u n i k n i o n a  w o j n a  mccassSw iacS«tinś«!i priasiw  Unji 
Sowietów. — Pogrom  boSszewizmu przsz zjednoczona Europą. 

Poglądy europejskiego współczesnego meta stanu.

Cena zł. 2*50 z  w ysyłk ę  pocztową za poprzedniem nadesłaniem gotówki przekazem 
pocztowym  lub na konto P K . 0 .  Nr. 404.620 zł. 3 ‘30, za zaliczeniem pocztowem zł. 4 . —

Niniejsza broszura polityczna europejskiego dyplom aty, który nic chce w yjaw ić sw ego  
n:uw iska, zm ierza niedwuznacz.nie do w y w ołan ia  now ej w ojny św iatow ei. Autor praśn ie  sp o
w odow ać nieubłaganą w alkę orężna m ocarstw  z.achodnich przeciw ko rosyjskiej Unji Sow ietów .

Książka niniejsza już od m iesiąca  zajm uje um ysły n ie ly lk o  dyplom atów  i z.awodowyeh 
polityków . Czytają ja setki ty sięcy  in teligen tów  w  licznych  państw ach, we w szystkich  językach. 
A jeżeli treść książki obchodzi żyw o Anglika, A m erykanina. Francuza. N iem ca i W iocha, to 
tem oardziej pow inna ona być znaną sp ołeczeństw u  polskiem u bo Polska sąsiad uje  z państw em  
sow ietów , a skutki tej prapagandy, w zględnie tak w ie lce  „upragnionej* w ojny odbić by się  
m ogły na P olsce!

Polska pragnie pokoju stanow czo — i na d ługie lata!
Ale w łaśn ie  dlatego, że wojna m iędzy m ocarstw am i zachodu a sow ietam i m usiałaby p o 

ciągnąć n ieo b licza ln e  skutk i dla Polski, uw ażam y za nas/, obow iązek zapoznać Czytelnika  
polskiego z, treścią tej sensacyjnej rczpraw y. (Z przedm ow y w ydaw ców !.

J r:. ńa'
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Dymisja komendanta policji
WMIESZANEGO W A FE R Ę  ABRAIIAMOW1CZOWEJ.

W  związku z aferą Stanisławy Abrahamo- 
n i ez o w ej otrzyma w najbliższym czasie dy
misją komendant policji miasta Lwowa, Troja
nowski, który lak łatwowiernie udzielał szan-
lażystce swego autorytetu przez co naraził 
cały szereg osób na straty pieniężnie i mo
ralne.

STAROSTA GRODZKI LWOWA 
USTĘPUJE?

V\ najbliższym czasie spodziewane jest listą 
pienie starosty grodzkiego we Lwowie p. Klo- 
tza  z zajmowanego stanowiska. Starosta Klolz 
ma być przeniesiony do centrali ministerstwa 
s pra w w c imi ęt rzn v c h .

TEATR WIELKI.
Poniedziałek o gcełz. 8 wieczorem: ..Ry

wale” , z udziałem Rygiera i Suełieickiego art. 
teatru warszaw-kiego. Zniżki ważne.

Wtorek o godz. 8 wieczorom: ..Rywale'1, z 
udziałem Rygicra i Suehcickiego. art. teatru 
warszawskiego. Zniżki ważne.

TEATR !V1ALY zamknięty do odwołania z 
powodu przeprowadzania remontu.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
APOLLO: Wznowienie ..Śpiewający błazen” 

z Al. Jolsonem,
CASINO: „P a t  i Patachon” .
COLGSSEUM: ..Czterech fljftblów”.
CHIMERA: ..Krzyk życia” .
KOPERNIK: „Eksprcss miłości” i „Gdy

.północ wybije” .
MARYSIEŃKA: „Kksprcss miłości” i „Gdy 

północ wybije”.
PAŁACE: Lon Chaney ..Gdzio wschód jest 

wschodem” , film dźwiękowy.
LEW: Przerwa z powodu odnawiania sali. 

 o-------
DZIENNIKARZE CZESCY WE LWOWIE.

W niedzielę przybyła do Lwowa wycieczka 
dziennikarzy z Czechosłowacji. Na dworzec, 
n.< powitanie gości przybyło kilkadziesiąt osób 
m_ in. Prezydium Syndykatu Dziennikarzy w e_  
Lwowie, przedstawiciele władz. Targów Wsclio 
dnieli 1 kolon ja czeska we Lwowie. Wycieczka 
liczy 11 członków. W  .poniedziałek goście 
zjeżdżają do Krakowa.

do sklepu Wasyla Wołoszyna, oraz do spół
dzielni w Laszkach. Po steroryzowaniu 'Wo
łoszyna oraz wartowników nocnych, bandyci 
zrabowali większą, ilość artykułów spożyw
czych. niestwierdzonej wartości, poczem zbie
gli.

OJCIEC PODPALA DOM SYNA.
W pobliżu Żółkwi wybuchł nocą. pożar w 

zabudowaniach Iwana Cznnysia. Spłonął dom. 
Stra ty  wynoszą około 3 tys. zł. O podpalenie 
podejrzany jest ojciec Iwana Teodor, k tóry 
na 2 tygodnie przed pożarom, wobec świadków 
groził podpaleniem domostwa syna.

Bezrobocie rośnie w Austrii i Niemczecii
Wiedeń, (PAT). IV ciągu dnia dzisiejszego 

wypowiedział cały szereg przedsiębiorstw dru
karskich na  mocy uchwały swego związku per
sonelowi drukarskiemu pracę. Stało sip to na 
razie tylko w przedsiębiorstwach mniejszych.

Berlin, (PAT). Huta Thyrssona w Duisbur
gu postanowiła zwolnić 100 robotników, moty
wując to brakiem zamówień. Zwolnienie za
leżne jest od zgody odnośnych władz pań
stwowych.

Berlin, (PAT). Koncern Siemens] zawiado
mił dziś swoje zakłady berlińskie, iż z powodu 
złego stanu interesów musi zwolnić z pracy 
10% urzędników.

 o--------

Z a p a r c i e  
i  o b s t r u K c j i ą  

c ł i r o n i c z n ą
usuwa się, zażywając 
sól owocową Karposai.

Cena Zł. 4.00.

K u rp in sk ieęjo

Rozpoczęcie ll-giej serji rozgrywek ligowych,

z  i ś w
R A D J  ©

Dnia 28. VII.

Uodz. 17-35

P I E Ś Ń
W C D Y J S H A

„DAR POMORZA”

POCO KOLEJARZOWI TE PETARDY?
Józef Kowal, liczący lat 11, znalazł na to- 

rze> kolejowym ✓puszkę z 4-ma petardami. J e 
d ną  z petard wzięła siostra Kowala Helena i 
usiłowała, rozbić ja siekierą. W  chwili uderze
nia nastąpił wybuch, który  pokaleczy! Helenę 
pilnie w obie nogi. -Tak sio okazało, puszkę 
zgubił pewien kolejarz.

ZAPAŁKA NAROBIŁA SZKODA'
NA 50 TYS. ZŁ.

Dnia 27 b. m. o gedz. 3-ej nad ranom w Ja- 
remczowej Żonce (obok Stanisławowa) wy
buchł pożar w własności Suchara Lottego. Po
żar spowodowała zapałka odrzucona przez słu
żącą. Szkody wynoszą okelo 50 łys. zJ.

WAPRAWA RABUSIÓW DO SPÓŁDZIELNI.
Nocy wczorajszej wtargnęło 8 zamaskowa

nych i uzbrojonych w broń palną bandytów

PŁYNIE DO HAWRU.

Oncg-daj •opuścił Gdynie pod wszystkiemu 
masztami sta tek  szkolny „Dar Pomorza”, 
bierajac 103 uczniów i personel nauczycie'

GARBARNIA BIJE RUCH 4:2 (1:2).
Gra bardzo chaotyczna ..Ru-ch“ w osłabio

nym składzie. Do pauzy przewaga ..Garbar
ni” niewykorzystana. Bramki dla Garbarni 
zdobyli: w 40-tej minucie Jcijosz. następnie 
Pazurek. Pa pauzie jedną. Joksz. czwarla sa
mobójcza. Sędzia b. dobry. PinbHesęnośei nie
wiele.

Przedpolu dn i eon od Dy ly 
zawedy: Wisła— Spada 5:1 
Podgórze 2:1.

się w Krakowi* 
(1:1) i Cracovia~

LEGJA BIJE WARSZAWIANKĘ 5:0.

W stolicy odbył się mecz Legja Warsza*<
wianka, który zakończył się wybitnem zwy
cięstwem drużyny wojskowej.

za-
;ki.

SKAUCI FRANCUSCY, PODRÓŻUJĄCY 
PIESZO.

Z Katowic przybyła do Częstochowy wy
cieczka 40 skautów, studentów 12 francuskich 
wyższych zakładów naukowych prowadzana 
przez U. Doncoeur z Paryża. Wyciccaka w pc 
nicdzialek udaje się do Krakowa, stamtąd za: 
do Budapesztu na uroczystości ś\v. Emeryka. 

-Drogę z Częstochowy, względnie z Trzebini do 
Krakowa i Budapesztu skauci odbędą pieszo. 
Po wysłuchaniu nabożeństwa na Jasnej Górze, 
skauci udali się do parku miejskiego 3 Maja 
i rozbili tam namioty.

MAGAZYN ZŁODZIEJSKI W MIESZKANIU 
RADNEGO!

Policja w Żyrardowie dokonała ciekawego 
Odkrycia: oto wykryła melinę złodziejską w 
mieszkaniu niejakiego TL Twardowskiego, któ
ry jest radnym m. Żyrardowa. W mieszkaniu 
swem przetrzymuje on slale złodziejskie indy-j

Panie na start!
IV obDtę rozpoczęły się w Bydgoszczy za. w o 

dy lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski pań, 
S tartowały 63 zawodniczki. Wyniki: Skck
w wyż: Janowska (Sokól-Pabjanice) 138 cm..
rzut ku lą : 1) Lewinowi]a (Maka.bi Wilno) 10.71 
nitr., druga Konopacka 10.33. Poza tern od
były się przedibiegi stumetró wki: Przedbieg
pierwszy: 1) H-ulanicilca (Grażyna) 13.2 sok., 
przedbieg drugi: 1) Woynarowiska (AZS W.)
13.4 sok., przedbieg -trzeci: 1) Sehabińska
(Legja Warszawa) 18.3 sek.

W drugim dniu mistrzostw lekkoatletycz
nych pań wyniki przedstawiają się nas tę
pująco: oszczep —  Konopacka-Matuszewska 
(AZS Warszawa) 32.67, skok wdał z miejsca 
Hulanicka 2.44. skok wdał z rozbiegu K w a
śniewska (LKS). 4.86. 80 m. przez plotki
Sehabińska (Legja) 13,6. 100 m. Sehabińska
13.2. 200 m. Orłowska (Stadjon Król. Huta) 
27.8. dysk: Konopacika-Matuszeiwska "6.22

FRANCJA ZDOBYŁA PUHAR DAVISA.

W drugim dniu rozgrywek finałowych o 
puhar Davisa Francja 'zdobyła dzięki zwy
cięstwu w grze podwójnej drugi punkt. Coahet- 
Brugnon (Francja) pokonali niespodziewanie 
wykazującą ostatnio pewny spadek parę tunery 
kaliską, Allison—Van-Ryn -w stosunku 6:". 
7:5. 1:6. 6:2. W chwili obecnej Francja pro
wadzi 2:1.

widna i przechowuje magazyn skradzionycli 
rzeczy.

Ładny radny!

Paryż, (PAT). Francja zdobyła puhar Da- 
visa, uzyskując trzeci decydujący punkt w me
czu ze Stanami Zjednoczonenii, dzięki zwy
cięstwu Boretry (Fr.) nad Lottem (USA) 5:7, 
6:3. 2:6. 6:2. 6:2. 8:6.

POLSCY ROBOTNICA7 POBICI 
W WIEDNIU.

Amatorska reprezentacja Wiednia wygrała 
z reprezentacją robotniczą Polski 2:1 (2:0) 
Bramki strzelił Kirchner.

BOKSERSKI MISTRZ ŚWIATA OMAL 
NIE UTONĄŁ.

Bokser Schmelrng, zwycięzca Sharkeya, 
omal nie utonął podczas przejażdżki łodzią 
po jeziorze koło Berlina. Schmełing, nie ba
cząc na huraganowy wicher, wypłynął łódką 
na jezioro. Pod uderzeniem wichru łódź się 
przewróciła i jedynie dzięki temu. że w pobli
żu przepływała łódź motorowa, Schmeiling oca
lał.

POLSKA ZWYCIĘŻYŁA W MIĘDZYNAR.
TURNIEJU SZACHOWYM! [

Hamburg, (PAT). Ostateczny rezultat mię
dzynarodowego turnieju szachowego przedsta
wia się jak  następuje: Polska 48,5 punktów, 
Węgry 47. Niemcy 44.5. Austrja 43.5, Ozecho- 
shJwacja 12.5. Polska zajęła więc pierwsze 
miejsce.

--------O--------
Budowa schroniska na Hali Chochołowskiej.

Grunt pod schronisko zostąj ostatecznie uzy
skany i rozpocznie ślę wkrótce zwózka ma 
terjalów budowlanych. Przypuszczalnie w ciągu 
września odbędzie się poświęcenie kamienia 
węgielnego. ’ ■, -
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U n ik n ę l i ś m y  le g o  szczęś l iw ie .  W o j n a  
j e d n a k ,  choć  zw y c ię sk a ,  n ie  z a k o ń c z y ła  s ię  
z n is z c z e n ie m  w roga .  K o m u n iz m  cofną ł się  
d o  Rosji ,  a l e  lam  sio  u t r z y m a ł ,  lam s tw o 
r z y ł  w ie lk a  c e n t r a l ę  s p i s k ó w  i r u c h ó w  r e 
w o lu cy jn y ch .  K o m u n iz m  d z ia ła  i je s t  d la  
n a s  n ie b e z p ie c z n y  w  o b u  sw y ch  fo rm a c h :  
ja k o  w ie lk ie  p a ń s tw o ,  id ą ce  p o d  n ie je d 
n y m  w z g lę d e m  ś la d a m i  d a w n e j ,  im p e r i a 
l i s ty c z n e j  R os ji  c a r s k i e j  i .jako w ie lk a  
m ię d z y n a r o d ó w k a  p o d z ie m n y c h  o r g a n  iza- 
c y j  k o m u n is ty c z n y c h ,  p o d k o p u ją c y c h  fun 
d a m e n ty  k a ż d e g o  n ie k o m u n is ty c z n e g o  g m a 
c h u  p a ń s tw o w e g o .

J a k o  p a ń s tw o  k o m u n iz m  z P o l s k a  w o j
n y  n i e  p r o w a d z i .  D o ś w ia d c z e n ie  1920 r o k u  
p o u c z a  n a s  j e d n a k ,  że w o jn a  b y ła b y  n ie 
u n ik n io n ą ,  g d y b y  ożyły  p la n y  lw o rz o n ia  
n o w y c h  p a ń s tw  w e w s c h o d n ie j  E u ro p ie .  
P o l s k a  ch c e  j e d n a k  p o k o ju  i n i e  m ie s z a 
ją c  s ię  d o  r o s y j s k ic h  p r o b le m ó w  n a r o d o 
w o śc io w y c h  p r a g n i e  n i e n a r u s z a ln o ś c i  g r a 
n ic ,  w y tk n ię ty c h  T r a k t a t e m  R y s k im .  R o k  
1920 p o u c z a  n a s  ta k ż e ,  że n ie  m o ż em y  
czyn ić  ż a d n y c h  p o d b o jó w  n a  w sc h o d z ie ,  
n ie  r y z y k u ją c  s t r a t  n a  za ch o d z ie ,  m ia n o 
w ic ie  n a  Ś lą s k u  i P o m o rz u .  R o k  1920 
w s k a z u je  n a m  w re s z c ie ,  że R o s ja  je s t  p r z e 
c iw n ik ie m ,  k tó r e g o  n ie  m o ż n a  le k ce w a ży ć ,  
z  k tó r y m  w o jn a  je s t  c ię ż k a  i k r w a w a .  
O gó lne  s t r a t y  w o jsk  p o l s k i c h  m ię d z y  1. li
s t o p a d a  1918 a  31 g r u d n i a  1920 w y n io s ły  
o k r ą g ło  250 ty s ię c y  ludz i ;  t r z y  c z w a r to  tej 
cy f ry  p r z y p a d a  n a  o k r e s  p o  w y p ra w ie  
n a  K ijów .

P o ls c e  p r z y n io s ł a  n ie p o d le g ło ś ć  w o jn a ,  
a l e  p r a w d z i w ą  w ie lk o ś ć  i p o tę g ę  d a  je j  
P o k ó j .  U t r w a la n i e  p o k o ju  i s z e r z e n ie  h a s e i

zgody  i s p r a w ie d l iw o ś c i ,  w y p le n i a n ie  n i e 
n aw iśc i  w  życiu  m ię d z y n a r o d o w e m  je s t  
o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  P o la k a .

O p ró cz  p a ń s tw a  r o s y js k ie g o ,  u t r z y m u 
ją ce g o  /, P o l s k ą  n o r m a l n e ,  p o k o jo w e  sto
s u n k i ,  je s t  K o m in te r n .  T e n  n ie  da] za w y 
g r a n ą .  O rę ż n e j  w a lk i  n ie  p r o w a d z i ,  za to  
o r g a n iz u je  k r e c ia ,  p o d z ie m n ą  r o b o tę  w e 
w n ą t r z  k r a ju .  K a r a b i n y  z a s tą p i ł  b ib u łą  
a g i tac y jn ą ,  p o c isk i  —  k a r t k a m i  w y b o rc z e -  
mi, s z t a n d a r y  ż o łn ie r s k ie  —  t r a n s p a r e n 
tami. W  r o k u  1920 s ia l  ż o łn ie r z y  z b a g 
n e ta m i ,  dziś  —  a g i ta to ró w  z r u b la m i .  I  zn o 
w u,  n ie s t e ty ,  a t a k i  n ie p rz y ja c ie la  o d n o sz ą  
n i e k i e d y  su k c e sy .  W d z ie r a  s ie  k o m u n iz m  
do  r a d  m ie js k ic h ,  d o  z a r z ą d ó w  K a s  C h o 
rych , do r a d  k o p a ln ia n y c h  i f a b ry c z n y c h .

„ C z e rw o n e  n i e b e z p ie c z e ń s tw o ” i s tn ie je  
wciąż. Czy n a le ż y c ie  je  o c e n ia m y ,  czy  p a 
m ię ta m y  o n a u k a c h  1920 r o k u ?

P r z e k o n a l i ś m y  s ię  w te d y ,  że w o jn ę  
p ro w a d z i  ca ły  n a r ó d .  N a p o tk a l i ś m y  n a  
w ie lk ie  t ru d n o ś c i  w  r o k u  1920 z p o w o d u  
w ro g ie g o  s t a n o w is k a  r o b o tn ik ó w  z a g r a n ic z 
nych .  O ileż w ię k s z e  b y ły b y  o n e ,  g d y b y  
p o  s t r o n ie  R os ji  s t a n ę l i  t a k ż e  ro b o tn ic y  
po lscy!  A w s z a k  do te g o  d ą ż y  K o m in te r n .  
J e g o  w o d z o w ie  liczą ,  że  w  r a z i e  w o jn y  
p r o l e t a r j a l  p o lsk i  p o d a  d ło ń  w k r a c z a ją c e j  
od w sc h o d u  a rm j i  c z e r w o n e j ,  że  p o rz u c i  
p r a c ę  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  w o je n n e g o  
i b u d u ją c  b a r y k a d y  n a  u l ic a c h  m ia s t  rzuc i  
s ię  h a  „ b u r ż u j ó w ”. Czy p a m ię t a m y  o tych  
p r z y g o to w a n ia c h ?  C zy  r o z u m ie m y  d o k ł a d 
n ie ,  że za a r m j ą  s ta ć  m u s i  s o l i d a r n e ,  o f ia r 
n e ,  m i ło śc ią  O jczyzny  p r z e n i k n i ę t e  s p o łe 
c z e ń s tw o ?  Czy r o b im y  w sz y s tk o ,  co n a leż y ,  
by  w s z y s tk ie  w a r s tw y  s p o łe c z n e  r o z u 
m ia ły ,  że o n e  a n ie  j e d n o s tk a  l u b  ja k a ś  
g r u p a ,  m a ja  p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
losy  P o l s k i ?  ♦

T r z e b a  lu d  zw ia za ć  w s z e lk ie m i  s i ła m i

z p a ń s tw e m  p o ls k ie m .  T r z e b a  go p o d n ie ś ć  
g o s p o d a rc z o  i k u l tu r a ln i e ,  bv  s ię  w  P o ls c e  
czul d o b r z e  i ro z u m ia ł ,  że m u s i  zaw sze  
P o l s k i  b r o n i ć  i że  je j  d o b r o  je s t  jego  w la -  
s n e m  d o b r e m .  T r z e b a  d a ć  lu d o w i  o św ia tę .  
T r z e b a  p r z e p r o w a d z ić  k o n ie c z n e  r e f o r m y  
s p o łe c z n e .  T r z e b a  d ąż y ć  d o  tego ,  by  r o 
b o tn ic y  i c h ło p i  n ie  m ie l i  p o w o d u  do  r o z 
paczy ,  by  ż a d e n  a g i t a to r  n ie  m óg ł  im u d o 
w a d n ia ć ,  że ty lk o  r e w o lu c j a  w y r w ie  ich 
z n ę d z y .

P r z e c iw  t r u c i ź n ie  n ie  m o ż n a  d z ia ła ć  
t r u c i z n ą  m o c n o  r o z w o d n io n ą  lu b  n ie z b y t  
ja d o w i tą .  P r z e c iw  k o m u n iz m o w i  n ie  m o 
ż n a  d z ia ła ć  so c ja l iz m e m .  P r z y z n a je m y  
w p ra w d z ie ,  że w  1920 r o k u  P .  P .  S. w e sz ła  
do  r z ą d u  k o a l ic y jn e g o  a je j  c z ło n k o w ie  
r ó w n ie ż  zg łasza li  s i ę  d o  a r m j i  p o lsk ie j .  
P a m ię t a m y  j e d n a k  o w r o g i e m  s ta n o w is k u  
I I .  M ię d z y n a ro d ó w k i .  N ie  m o ż e m y  też  z a 
p o m n ie ć ,  że  soc ja l iśc i  i k o m u n iz m  clioć s ie  
dziś  zw a lc z a ją  —  z j e d n e g o  w y p ły n ę ły  ź r ó 
d ła .  T o  n ie  p r z y p a d e k ,  że  p a ń s tw o  b o ls z e 
w ic k ie  n a z y w a  s ię  Z w ią z k ie m  S o c j a l i 
s t y c z n y c h  S o w ie c k ic h  R e p u b l i k  i że 
k a m ie n i e m  w ę g ie ln y m ,  id e o lo g j i  so c ja l iz 
m u  je s t  M a n ife s t  K o m u n i s t y c z n y  K a 
ro la  M a rk sa .  T o  n i e  p r z y p a d e k ,  że te m u ż  
M a rk so w i  i in n v m  p r o r o k o m  so c ja l iz m u  
s ta w ia ja  p o m n ik i  b o lsz e w ic y  i że  w ie lu  
g ło ś n y c h  k o m u n i s tó w  w y sz ło  z s o c ja ld e m o 
k ra ty c z n y c h  u g r u p o w a ń  p r z e d w o je n n y c h .

B łę d o w i  n a le ż y  p r z e c iw s ta w ia ć  n ie  pół 
b łę d u ,  lecz  p r a w d ę .  B o łsz e w iz m o w i t r z e b a  
p r z e c iw s ta w ia ć  r u c h  c h r z e ś c i ja ń s k o - s p o lo -  
czny, r u c h  o p a r ty  n a  n i e ś m i e r t e l n e j  p r a w 
dzie ,  j a k ą  s ta n o w ią  z a s a d y  E w a n g c l j i .  P r a d  
id e o w y ,  p ły n ą c y  ze ź r ó d e ł  k u l t u r y  i c y w il i 
zacji c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  c z e r p ią c y  z n a u k i  
K ośc io ła ,  o to  o d t r u t k a  a n ty k o m u n is ty c z n a !

C h r z e ś c i j a ń s k i  i n a r o d o w y  r u c h  r o b o 
tn ic zy  m u s i  a t e iz m o w i  p r z e c iw s ta w ia ć  głę-J

b o k o  p o ję ty  k a to l ic y zm ,  h a s ło m  n ie n a w iśc i  
i w a lk i  k la s o w e j  —  id e e  zgody  i s p r a w i e 
d liw ośc i  sp o łe c z n e j .

N ik o m u  n ie  w o ln o  być  o b o ję tn y m .  
W  r o k u  1920 p ię tn o w a l i śm y '  tc h ó rz ó w ,  
k ló rz y  n ie  chc ie li  b ić  s ię  o P o l s k ę .  Dziś 
p ię tn o w a ć  n a le ż y  o b y w a te l i ,  k tó r z y  n ie  
chcą  w a lc zy ć  o p r a w o  i s p r a w ie d l iw o ś ć  
sp o łe c z n ą ,  o p r a w d z iw y  l a d  i p o s tę p ,  k tó 
rzy  o b o ję tn ie  p a t r z ą  n a  b e z p r a w ia ,  g w a ł ty  
i k r z y w d y .  W o ln o  k r y ty k o w a ć  tych , co 
w alczą ,  lecz  to  n ie  z w a ln ia  z  o b o w ią z k u  
s ta n ię c ia  n a  f ro n c ie .

W  r o k u  1920 p o t r z e b a  by ło  o c h o tn ik ó w  
z k a r a b i n e m  lu b  s z a b lą  w  r ę k u .  D ziś  n a r ó d  
p o t r z e b u je  o c h o tn ik ó w  do  a r m j i  p r a c o w n i 
k ó w  sp o łe c z n y c h ,  z  b r o s z u r ą ,  o d e z w ą ,  czy 
k a r t k a  w y b o rc z ą  w  r ę k u ,  o c h o tn ik ó w  m ę ż 
nych , o f ia rn y c h ,  b e z in te re s o w n y c h .

W a l k a  o p rz y sz ło ść  P o ls k i  toczy s ię  n a  
b a r d z o  ro z le g ły m  f ronc ie .  O d c in e k  a n t y k o 
m u n is ty c z n y  je s t  b a r d z o  w ażny .  W  ro cz n icę  
C u d u  n a d  W is ła  p o s ta n ó w m y  s o b ie  t e r  
f ro n t  w zm ocn ić !  N iec h a j  idą  now i p r a c o w 
n icy  do  c h r z e ś c i j a ń s k ic h  o rg an iz ac y j  za 
w o d o w y ch  i o św ia to w y c h  do f a b r y k  i k o p a lń  
n ie c h a j  w a lc zą  z k o m u n iz m e m  n a  t e r e n i e  
ro b o tn ic z y m !

N ied o ść  p o w s t rz y m a ć  p o s tę p y  k o m u 
n iz m u .  T r z e b a  p r z e j ś ć  do  o fenzyw y  i ca łą  
m a s ę  r o b o tn ic z ą  p o z y s k a ć  d la  w ie lk ic h  
c h r z ę ś c i ja ń s k o - s p o l  ocznych id e a łó w .  W t e 
d y  „ p r z e d m u r z e  c h r z e ś c i j a ń s tw a ” s t a n ie  
s ie  tw ie rd z a  n ie  do zdobyc ia ,  a b o h a t e r o 
w ie ,  k tó rz y  g in ę l i  p o d  N a s ie l s k ie m  i R a 
d z y m in e m ,  b ę d ą  o p rz y sz ło ść  P o l s k i  s p o 
ko jn i .  Ich o f ia ra ,  k tó r ą  dziś  ze czcią  w s p o 
m in a m y ,  n ie  b ę d z ie  z m a r n o w a n a .  F u n d a 
m e n ty  p o tę ż n e j ,  m o c a r s tw o w e j  P o l s k i  b e d a  
m ocne .

K 0  N T E C.
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„Życie sługi Bożego O. Bolesława Gwidona 

Jaśniewicza Zakonu Kanoników Ducha św. de 
S as ia  n a  tle  ich. dziejów1’. Z portretom mistrza 
Karola H ukana, napisał Józef Stanisław Pie
trzak. K raków . Nakładom P .  P. kanoniczek 
Ducha św. de Saxia 1930. Cena 3 zł.

Z t t łcy  autor znow przypomniał ogółowi po
stać  jra e i iękną a  zapomnianą, O. Bolesława 
<-W&hSEa Jaśniewicza.

Książki tej nie można czytać bez wzrusze
nia; pochłania się ją. Opowiada w n:ej autor
0 starożytnym  Zakonie Ducha Świętego, k tóry  
założył BŁ Gwidon w Montpellier 1175 r. na 
r a i u i r k  ubogich i chorych jako  Zakon szpital
ny, k tó ry  także i pracy duszpasterskiej niwę 
uprawiał chwalebnie, a ta k  się rozszerzył 
w krótce  po świecie, iż 900 klasztorów i szpitali 
[liczył zapełnionych kilkunastu tysiącami Za 
konników i Zakonnic. Już  w  samych począt
k ac h  istnienia tego Zakonu bj li w nim Polacy
1 Polki. A jacy? Książka ta  opowiada źródłowo 
i wymownie, choć po krotce. Cale 'szeregi mę
czenników i męczenniczek duchackiego Zakonu 
zabitych przez T a ta rów  Szwedów, Czechów, 
Moskali i heretyków różnych wylicza autor.

Wspomniawszy męczenników duchackich, 
au to r  przechodzi do W yznawców i Dziewic te 
goż Zakonu. Prześliczne są sylwetki niektórych, 
innych ty lko  dla braku miejsca imiona wylicza. 
A  cóż dopiero mówić o samym bohaterze dzie
ła, O. Jaśniewiczu! Autor zbadał wszechstron
nie, źródłowo, pracowicie dzieje togo Zakonu, 
zaznajomił się z. dokumentami najpoważnioj- 
szemi polskiemi, francuskiemi, włoskiem i i ła
cińskiemu K ażda k a r ta  o tern mówi. Ale mówi 
też i o t<em. że O. Pietrzak kocha te postacie, 
rozumie je; zna się niejako z nimi i jak t  y przy
jaźń  zawarł z temi wielkoduchami. To jest uro
kiem te j,  jak  i wszystkich książek jego. Bije 
z nich duch —  nie z tego świata i wzbudza 
tęsknotę  za idea] m, którego autOT znanym jest 
chorążym w Polsce. Gdyby tę książkę, najsia- 
ranniej w ydaną i przynoszącą zaszczyt d rukar
ni ,.Głosu .Narodu", streścić, dużo by zajęło to 
miejsca. T>zeba ją  koniecznie przeczytać, prze
m yśleć i wajŁrfć się w  nią. Całość budzi po
dziw d la  mrówczej pracowitości i iście marjań- 
skiej skromności autora , która unika tytułów, 
godności i chce zniknąć za plec,\ m;t świętych.

Trzeba powiedzieć, żc dzieło samo się zale
ca i treścią i stylem i duchem jakim są ożywio
ne praos O. Pietrzaka., k tó ry  ze wszystkich sii 
służy Kościołowi niemi i Polsce nieznu żenie o 
sobie zapominając *£vbyle uwielbień był Bóg". 
S. S. Duchaczki niemałą mają zasługę wydając 
to  piękne dzieło, ale i nie mały pożytek mieć 
będą. gdy  szerokie koła poznają skarby w ich 
ubogim materjalnie klasztorze przy ulicy Szpi
talnej w K rakow ie zamknięte, do których do
s tęp  zrobił Czcigodny O. P ietrzak, wpisując 
tam n a  zawsze d.o historji zasłużonego Zakonu 
i Klasztoru swoje cenione nazwisko.

Dr. Tadeusz Kossowski.

Projekt ustawy o ochronie drobnych dzierżawców
Sejm uchwalił na  wniosę,k \vyzwolenia 

ustawę o ochronie drobnych dzierżawców, k tó 
ra znajduje się obecnie w Senacie. Dotychczas 
mieliśmy ustawę o ochronie drobnych dzier
żawców, ale ty lko tych, k tórym  wydzierża
wiono przymusowo w r. 1929 nieuprawione p o 
la. Dzierżawę tę przymusowy, przedłużano kil
ka  razy, ostatnio do października 1930 r.

„Wyzwolenie" nie ograniczyło się na  po
stawieniu wniosku o dalsze przedłużenie tej 
ustaw y np. jeszcze na 3 lata. lecz w projekcie 
przedłożonym sejmowi, rozciągnęło tę ustawę 
na wszystkie dzierżawy niżej 7 ha. Jeśli u s ta 
wę z r. 1929 o przymusowem wydzierżawieniu 
nieuprawionych gruntów można było motywo
wać względami publicznemi, to już przedłuże
nie tych dzierżaw było nieusprawiedliwione, a 
rozciągnijcie tej ustawy do wszystkich dzier
żawionych gruntów niżej 7 ha jest krzyczącym  
zamachem na prawo własności prywatnej, 
chronione konstytucją, a zrozumiałym chyba 
tylko dla socjalistów i Wyzwolenia, żądającc- 

.'g'o reformy rolnej bez odszkodowania. Ale tego 
rodzaju bolszewicki wmiosek powinien się byt 
spotkać ze stanowczym sprzeciwem prawicy 

centrum. Tymczasem wniosek Wyzwolenia 
przeszedł w sejmie gładko, nie wywołując 
większej walki,.ąktóraby w naszej prasie zna
lazła. oddźwięk. .

Wedle uchwały sejmowej grunta o obsza
rze niżej 7 ha. wydzierżawione ]>rzcd w-ejściem 
w życie nowej ustawy, nie m-ogą bylgj przez 
właściciela odebrane do r. 1936. w którym  to 
czasie zapewne nastąpi przedłużenie czasu 
dzierżawy. W ustawje oznaczono zarazem 
cz jnsz  od hektara  gruntu I klasy 100 kg. 
zboża, od klasy II i dalszych klas. coraz mniej 
Ustawa uważa daioj dawanie żniwa za snop 

j lub zbieranie siana na spółkę. takżłmjako dzier
żaw ki)  i gruntów tych właściciel już nic bę
dzie mógł odehrać. A ju t  koroną tej holsze- 
wjekiej ustaw y jest a r tyku ł ustanawiający, że 
ustawa ta  odnosi się także do poddzierżawców. 
W skutek  tego jeśli właściciel wydzierżawia ja 
kiś m ajątek  ziemski, a dzierżawca robi żniwa 
za snop lub koszenie łąk za trzecią np. kopicę. 
to już właściciel me będzie mógł tych grun
tów odebraó.’ Jes t  to więc nowy rodzaj wy
właszczenia poza reformą rolną.

W. miastach ustawa o ochronie lokatorów,

potrzenna podczas i zaraz po wojnie ze wzgię 
dów społecznych, k tórą  jednak po 10 latach 
należałoby zacząć likwidować, odebrała wła
ścicielowi prawo rozporządzania, swą własno
ścią. To samo chce j u t  bez żadnego uzasad
nienia dokonać w czasie pokoju ten . bolsze
wicki p rojekt ustawy w stosunku do właści
cieli nieruchomości na  wsi.

Ustawa znajduje się ohecnip w Senacie, 
który ma do załatwienia jak wiadomo. 30 dni 
czasu, z powodu nieodbywania posiedzeń se
natu  podczas przesilenia ministerialnego upły
nęło już 29 dni. Senat ma wiec jeszcze jeden 
dzjeń czasu dla odrzucenia ustaw y lub zrobie
nia poprawek, gdyż inaczej projekt uchwalony 
przez sejm stanie się ustawą.

Gdy przed miesiącem zwołano Senat. W y
zwolenie przygotowywało, obstrukcję, by nie 
dopuścić w tym dniu do uchwały Senatu, by 
więc. projekt uchwalony priez sejm £stal się 
ustawą. Lecz Prezydent Rzeczypospolitej na
przód odroczy! a potem zanikną! sesję Senatu, 
który zatem ma ciągle jeszcze ten jeden dzień 
do uchwalenia lub odrzucenia ustawy. a bolsze
wicki jiroiekt usthwy nie został jeszcze uchwa
lony. Ostateczna walka w Senacje rozegra się 
zapewne dojiioro przy końcu października. 
Miejmy nalzieję, że więk-zóść Senatu nie do
puści do uchwalenia tej ustawy.

Dr Maksymitjan Thullh-, senator.

a e  'ii ti

„PRĄD" —  miesięcznik poświęcony myśli 
i działalności katolickiej (Lublin, Uniwersytet). 
Ukazał się zeszyt za lij/iec i sierpbń i zawiera

następującą treść: ..Kościół i kapitalistyczny 
u s t r ó j ’. Z powodu Listu Ks. Biskupa1 Kubinv 
-.Św. Augustyn o pięknie", przez Sławicza. ..Ro- 
la Kościoła w  kształtów anin światopoglądu" 
przez Ks. Dr. A. Pa.-tuszkę ..Prasa i prasa k i-  
tolicka1’ przez Dr. K. M. Morawskiego. ..Pod
stawy ustrojono państwa według nauki k a t o 
lickiej" przez Dr. I. Czumę. ' ..Gospodarczy i 
społeczny program katolików szwajcarskich" — 
podał St. Sz-częch. W  kronice L u :  porusza za
gadnienie mordów politycznych. Wl. P. —  or
ganizacji ..narodów" na Uniwersytecie wiedmi 
skim i K. Z. — daje sprawozdanie z działalno
ści stow. Pomoc bliźniemu na Uniwersytecie 
Warszawskim. Zeszyt kończy recenzja o Go- 
Ąc i u Niebieskim p. olonczyńskiej.

Ekonomista angielski E. W. Thomas. po
siłkując się daneiui. jakie podają uczeni S ta ro 
żytni Horodot Dicdor i Piutarch. obliczył, iż 
dzisiaj miijtrderzyj w stosunku do fortun nie
których starożytnych władców, mogą być uwa 
żarii najwyżej jako zamożni rontjerzy.

Diodor n,p. ocenia majątek Ramzesa III fa
raona Egiptu coprawda tylko na 100,000 talen 
tóv- to jest na 850 mi) jonów dolarów. Należy 
jednak uwzględnić o wiele wyższą ówczesną 
wartość nabywczą pieniądza, aby móc zorjen- 
tnwać sję we właściwej wartości tej sumy w 
30-tym wieku przed naszą erą.

iFeżfc-łi płaca robotnika wynosiła w tysiącz
nym roku przed Chrystusem około 70 groszy 
dziennic, a tuczny wół kosztował zaledwie 14 
złotych, to 7.a TNmzesa ceny te musiały być 
je-szcze niższe, a więc wartość pieniądza znacz
nie wyższa, mniej więcej trzydziestokrotnie. 
Wynika loby stąd. iż m a;ą.t°k Ramzesa przed
stawiałby 25 i pół miljarda dolarów.

Herodot wspomina, iż budowuięzy pirami
dy. w której Ramzes III przechowywał swe 
niezmierne bngitetwa. pozostawił jeden z blo
ków kamiennych w stanie ruchomym, aby w 
razie pptrzeby. móc dostąp ,-ię do karbów fa
raona. Nip miał on podobno odwagi osobiście 
wykorzystać swej tajemnicy, lecz ummrając. po 
wierzył ją syrrom którzy jakoby od czasu do 
czasu zasilah swe sKromno fundusze z tego 
właśnie niewyczerpanego źródła.

Gd do mhjatku słynnego K'ezusa. Herod it 
■•kąpi w szczegółach, lecz wystarczą niektóre 
opisy wspaniałych darów. Jakich ni° szczędzi!

ten prototyp plutokracp świątyniom aby stwo 
rzyć sobie pojęcie o olbrzymiej jego fortunie 
Między innemi ofiarował Krozus . świątyni w 
Delfach piramidę, zbudowaną ze 117 burków 
kamiennych, pomiędzy kfóremi znajdowały się 
niektóre odlane ze szczerego złota, o wadze 
do 200 kg. szluka Piramidę wieńczył ma1 w -  
ny lew-, ważący 400 kg Do tego dodał mnó
stwo klejnotów i sprzętów złotych, wysadzo
nych rlrogPmi kamieniami.

Dar ten. według obliczeń E. W. Thoma
sa, przedstawia] współczesną wartość 350 mil- 
jonów dolarów.

W 'średniowieczu - do najbogatszych lujjfi 
zalicza ♦ Thomas Anglika Dicka W nittington’a • 
żyjącego w 14 wieku. On to podczas uczty, 
wydanej dla Edwarda HI, z uprzejmym uśmie
chem , spalił oh!'g królewski, opiewający na 7 
milionów szylingów.

Za c z ars ów Urodzenia ćwiek 15 i iSjJura 
liczann fortuny Medycettszów i Fuggerów dr> 
najznakomitszych.

N rjw  ększ/ zegar na świecie.
Największy zegar na świecie ma otrzymać 

odbudowana świeżo po trzęsieniu ziemi ka
tedra w  Mes..-ynie. Wieża, na której zegar zo
stanie umieszczony-, posiada 40 m. wysokości 
i wobec częstych trzęsień ziemi, które zniszczy
ły również wieżą popTzeduią. budowana jest w 
f f n spo-ob. że może stawić czoło nawet bardzo 
silnym wstrząsom. Zegar, który- ją bedzie zdo
bił. to prawdziwe rud. świata, wykonany ■we
dług wzorom s‘arvch zegarów wieżowych*

Radio w  koieinictwig,
W Anglji odbywają s-te próby zastąpienia, 

w ruchu kniejowym sygnałów optycznych 
przez sygnalizację radjową. gdyż z powodu 
częst.ych mgieł na sygnałach optycznych nie 
zawsze można polegać. Dotychczas sygnali

zacja radjowa pracuje tam w charakterze por 
mocniczyir, wspólnie z sygnalizacją świetlną 
i akustyczną.

i  NurUujęca wyspa.
.lak się okazuje, wybuchy wulkanów mają 

obok destruktywn\cli i twórcze własności. Przy 
kładem tego jp-t wulkan Krakatoa. znajdują
cy się w Lndjach H ’lendcj-skich. Podczas os ta 
tniego jego wybuchu w 1929 r. zginęło 10.000 
ludzi, a w-yspsi Anak Krakaroa ukryła się pod 
morzem. Kilka dni zttś temu wulkan Krakatoa 
znów wybuchnął lawą. alp niptylko nip przy
niosło t:> żadnych szkód. lecz przeciwnie wV 
spa A.nak Krakatoa ponownie wyłoniła się z 
morza w ciągu jednaj nocy.

Miedzy żrdam t. Salomon iest bardzo bogaty. 
Przychodzi do niego biedny Izaak i prosi n z*. 
pomogę. — Dobrze — powiada Salomon — kupi
łem właśnie cały las drzewa, może,-/, je śeiąć. 
— A wicie mi dasz za to. Salomon9 — No. gojowi 
płacę zawsze irzy złote dziennie, ale ponieważ 
jesteś żydem, dam ci pięć. Izaak zaczyna Sie za- 
stana niać. — Wiesz co Salomon — powiada po 
chwili — zgoda! Daj mi po dwa złote dziennie i 
każ rąbać drz-wo gojowi.

m ta*
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D c i t i o n  z n i s z c z e n i a .
W y p r o s to w a ł  się, p odn iós ł  g łow ę i sp o j

rz a ł  n a  nią.
—  T o  znaczy? . . .
—  T o  znaczy.. .  —  N ic m ogła  d a ć  szcze

re j  odpow iedz i  n a  je g o  za p y ta n ie .  C zuła  się 
d z iw n ie  onieśmielona. —  J e ś l i  s c h w y ta sz  N i
szczyc ie la  —  Tzckła, w z ru sz a ją c  ra m io n a 
m i  —  w y g ra sz  za k ła d  i L a d y  Bery l W te d y  
w s z y s tk o  skończy  się —  ja k  p rzypuszczam .

—  Co się sk o ń c zy ?  —  Męczyli- s ię  w z a 
jem n ie ,  a le  k a ż d e  z nich  czuło, że '"•stęp ten  
b y ł  n ie u n ik n io n y ,  a b y  zdali sobie sp raw ę  ze 
s t a n u  sw y ch  uczuć.

S ta r a ł a  się od su n ą ć  tę  chwilę , ja k  n a j d a 
lej. —  Mówiłam ci, że  b io rę  u r lop  po N ow ym  
R o k u  —  rzek ła .  —  Może w y jadę . . .  może nic 
b ę d z ie m y  się widzieć przez  d ług i czas.. .

N ac h y l i ł  się k u  m ie j .  —  Ale zo b a cz y m y  
się —  o św iad czy ł  p raw ie  g w ałto w n ie .  —  
P rz eż y l iśm y  ra z e m  wiele. Nie pozw olę n a  to, 
a b y ś m y  sic  w  t e n  sposób  rozeszli.

W s t rz ą s n ę ła  g łow ą .  —  Lecz L a d y  Beryl...
Kelner przyniósł rybę. Kiedy oddalił się, 

Roger przemówił znowu:
-  T a k  jest. . .  P o s tan o w il iśm y  nie z ry w ać -  

za ręczyn .  Przy puszczam , żc  się p o b ie rz e m y . !
M ary  p rzy ję ła  te n  cios odw ażnie .  P rz e 

czulą. go. S p o d z ie w a ła  się  te g o  od  d rw ili ,  
TEtedy usłyszała głos Lady B e ry l  przy te le fo 
nie .  Ale chc ia ła  u s ły s z e ć  t o  z ust  R o g e r a . '

—  Rzecz prosta —  szepnęła żartując, 
chociaż serce pękało jej z 'bólu — narzecze
ni zazwyczaj żenią, się ze s o b ą .

Z a  często na nieszczęście —  odpow iedz ia ł

z g o ryczą .  —  Nic nas  n ie łączy  z sobą. Nic 
ją n ie obchodzę.  Ale nie chce  ze rw ać  ze 
m ną.

—  W  is tocie —  sz ep n ę ła  znow u Mary. 
C zy ta ła  w jego  s łowach to  w szy s tk o ,  czego 
nie pow iedzia ł —  że, chociaż  B e ry l  by ła  mu 
obo ję tna ,  chc ia ł d o t r z y m a ć  słowa i p o św ię 
c ić 1 sic, jeśli tego  za ż ą d a ;  że nie chcia ł o p u 
szczać k o b ie ty ,  w obec  k tó re j  czuł-Sjię zobo 
w iązan y .  Gałą r lonkiszo terję  je g o  n a tu ry  
w obec płci słabej. ,

T rozumiejąc, to. kochała  go jeszcze b a r 
dziej, a im Hardziej go  k o ch a ła ,  tom więcej 
m usia ła  cierpieć.

T rw a li  przez d łu g ą  chwilę w milczeniu. 
P o tem , nag le ,  spo jrza ła  w jego oczy. Cezy 
te, s z u k a ją c e  .jej oczu, w y ra ż a ły  ta k i  ból i ta  
ką  tę skno to ,  że dalsze  u k ry w a n ie  p ra w d y  
s ta ło  sic bezce low em . Zniknęły ' wszelk ie  
p rzeszkody .

—  K ocham  cię —  szepną ł Roger.  —; K o 
cham  cię.

—  I ja cię k o ch am . Rogerze. K ocha łam  
cię od p ie rw szej  chwili. —  Glos jej i u s ta  
d rża ły  lekko .

R o g e r  w y d a l  cieliły jęk,
W te chwili k e ln e r  z ges tem  w sp an ia ło 

m yślnym  postaw ił  p rzed nimi półmisek z in
dyk iem . Wiszakżcż to by ły  św ię ta  i św ia t  c a 
ły  r a d o w a ł  się, j a k b y  nie is tn ia ły  na nim 
sm u te k  i p rzygnęb ien ie .

R O ZD ZIA Ł XX.
W  p rzeddzień  N ow ego R o k u  R oger  D oy- 

le s iedz ia ł  w  sw oim  gab inec ie  po obiedzie , 
przed ogniem , p a łac  fa jko  1 dum ał.  P r z y ■ 
szlość p rz e d s ta w ia ła  m u się ch a o ty c z n ie :  pi"- 
w y o b ra ż a ł  sobie w pros t  B ery l  ja k o  żony7 i pP

życie z n ią w y d a w a ła  mu sie n iepodob ień 
stw em . O s ta tn ia  rozm ow a postaw iła  go 
w rozpacz l iw ej s--tuacji z k tó re j  nie w idział 
wyjęcia . I chociaż rozum iał,  że pozos taw ien ie  
Beryl joi lasowi tjsraz. k iedy  o d d a la ,  mu sio 
pod opiekę- b y ło b y  tch ó rzo s tw em  i podło 
•śeią. nie mógł p rz e s ta ć  m yśleć  o Mary. A to 
bj lo - przemóż jego  obow iązkiem .

Nip w idział Mara od o b ia d u  jak i  zjedli 
razem .w N o u v e a u  P au v re .  Mówił;’ , że Wyjeż
dża na św ię ta  na w ieś  w raz  z p rz y ja c ió łk a 
mi. Nie pow in ien  bvł m ów ić ,  że ią k o ch a ,  ale 
hyl zadow olony ,  że to uczynił.  Rozum iała  
go i o d c z u w a ła  t a k  dobrzę .  C.

S tłum ił w es tchn ien ie  i .(Starał g i ę  skupić  
uw ago  na ezem ś innem  T y lk o  dwra dn! dz ie 
liło go od te rm in u  g łup iego  za k ła d u ,  a o N i
szczycie lu  w iedzia ł nie więcej,  niż przed kil
ku  miesięcaroi. P rzegra ł .  Dzięki Bogu, od za 
m achu  w P a g h a m  Moore nie słv»7.eli t j l  wie. 
cej o p rze s tęp c y  Z niechęcił  s ię?  ' P rzyszed ł 
ow ej szczęśliwej npoy do p rze k o n an ia ,  że 
przeciw nik  jogo jest  zbvfV«ihiv?. A może 
p r z y g o to w y w a ł  w ta je m n ic y  jeszcze  gorszą  
zb rodn ię?

W  istocie'. za k ła d  bv l p rz e g ra n y .  N ,e cho 
dziło  mu o uszczyp liw e uw ag i Kyhrta. a i s  o 
jego  postopowmnic z Bervl.  Nie miał o cho ty  
na dalsze  p ro w a d ze n ie ,  tak ie j  w a lk i  p o d ja z 
dowej.  Był szczerze  z a k ło p o ta n y  i p r z y g n ę 
b iony  sp raw am i osobis tem i.

Z n ie p rz y jem n e j  z a d u m y  zbudziło  go d y 
sk re tn e  ka łszn ięe ie  M acgregora .  k tó r y  oznaj
mił, ze ja k iś  pan  chce  się z nim widz.eć . 
Nie r-hriał w ym ien ić -sw ego  nazw iska .

—  W  ta k im  razie nie p rzy jm ę  go. Mac- 
g je g o r .  - -  R o g e r  napełni-} fa jkę -- ty ton iem , 
w ra c a ją c  do  sw y c h  ro zw aż ań ,  ale s t a r y  słu-

i

” .-t w rócił  za k i lk a  m inut.  P a n  ten  nie chcia ł,  
j a k  sie zda je ,  us tan ie .
< —  T rudno . . .  W p ro w a d ź  go.

Z a  ch w ilę ,s tan ą ł  przed R o g erem  cz łow iek  
o w yg lądz ie  n ie sam ow itym . D oyle .  k tó r y  
podejm ow ał te ra z  w szy s tk ich ,  spo jrza ł  te ra z  
na  n iego  z pode lba .  Z a u w a ż y ł ,  że obc-7 
t rzy m a ł  p raw ą  ręk ę  w k ieszeni ża k ie tu ,  ze 
kap e lu sz  miał na-suniety na  oczy  i że w v ra z  
jego  tw a r z y  nie hnuził  ufności.  R o g e r  P rz y 
pom nia ł  sobie nag le  opis Mary o d n o sz ą c "  się 
no  N iszczycie la  i jego  n iep roszonej w iz y ty  
ov tym  sam ym  poko ju .  'W zruszył ram ionam i.  
Ten  cz łow iek  o b rz y d k ie j ,  znięc.zonpj tw arze
nie robił w ra że n ia  śm ia łka ,  zd e c y d o w a n e g o  
n a  zbrodnię .

—  D o b ry  w ieczór  —  rzek ł obcy . ^ e z u ją ć  
w' s t ro n ę  D o y le ‘a. —  P ra g n ę  rozm ów ić  sie  
z Mr. L>oylcsm... ty lk o  z Mr. P o y le m .

■ —  A co pan chce od n iego?  — z a p y ta ł  
R oger.  C złow iek  ten  miał d z iw n y  w y ra z  
tw arzy .  ,

—  P ra g n ę  w idzieć się w y łączn ie  z Mr. 
D oy]e‘m. W  sprawne osobis te j  i b a rd z o  delt 
katmej —  odpow iedz ia ł  gość  w-ymijająco.

—  O co chodz i?  —  rzekł R o g e r  z a s t a n a 
w ia jąc  sie, c z e g o  czlow-iek ten  może p rag n ą c .

—  Oh. pozna ję  p ana  teraz.  P a n  je s te ś  
Mr. Doyle.  —  O bcy  pos tąp i ł  k r o k  naprzód .

—  P rz y p u ść m y ,  że je s tem . — R o g e r  b y 1 
zan iepoko i m y i n ieco  ro zg n ie w an y  rak iem  
rozpoczęciom  rozm ow y. D laczego  gość  ni* 
m ówił,  o co mu chodzi.

—  P an  jesteś Mr. D oyle.  C zeka łem  na tę 
chwilę. W  is toc ie ,  s ta ra łem  Nsię d o s ta ć  ■ do 
pana  od d łuższego  cz as r  — - I znOwu p o s t ą 
pił k r o k  r ą n r z ć d .  t r z y m a ją c  w ciąż rękę 
w Kl&szeni.
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